CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miejscowa jednego vs dg > bes 

dostawy K 10-30, 2 dostawą Kia Prenu- 
merata miejscowa pea ża baz dostawy 
K 20—, z dostawą renumerata zá- 
miejscowa jednego wydania w człem Państwie 
Pułakżem K 12-50, za miejsc. obydwu wvd K 23— 
, Za zmianę adresu dopłaca się 30 halarzy. 


Erme ew z pn 60 hal. 


CENY OGŁOSZEŃ! 
Za wiaras menpar. 1 K (i Mk.) Orebne ogło- 
szenia od wyrazn J0 h. ($0 £) tłustym drukiem 
G0 b. (60 £) — „Nadesłune* luk „Ne RE 1 
wiersz nonpar. 3 E (3 Mk). Zamunikaty ii ga 
kronies za wiersz nompareilowy SK (6 MI) 


Do ogloszań umieszezać się NA w ar 


mersch świątecznych, sobotnich i niedziałnych 
ücplaca się BO procert. 

z Warszawie nabyć można „Gazetę Poranną* 

i „Gazet Wieczorną* w Biurze dzienników 


„Promień*, ni. Widok |. 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna”) 


P. T. interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/l. 
Rekopłsów n.e zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codzienne od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. -- Telefon redakcyjny .Nr. 15. 


Nr: 4896. 


: Lwów, piąteń 24 października 1919 


Rok IX 


Da!lszy przebieg 
—- niemieckiego spisku, 


Usytuowanie sił ros.-niem, — Charakter wojsk ro- 

syjskich. — Kim jest Bermont? — Skandaliczne 

jego dzieje. — Dlaczego Bermont poddaje się pod 

rozkazy Denikina? — Znaczenie afery  Befmout. 
Goltz dla RoSy; it Polski. 


(Od naszego referenta wojskom ego). 
T Warszawa, 22 października, 


Awantura niemiecka, rozpoczęta ostatnimi 
czasy na wielką skalę w Kurlandyi, rozwija się w 
coraz szybszym tempie i wynosi na światło dzien- 
ne coraz skamdaliczniejsze szczegóły.  Szczegó!y 
te tyczą tak całego planu akcyi, tak sams, 
go składu wojsk operujących w Kurlandyi, jak i 
poszczególnych osób tam działających. 

Przypomnijmy sobie pokrótce, jak usytuowane 


pyły siły rosytsko-niemieckie, rozpoczynające atzk | 


1a Rygę? Wojska te, posuwające się w kierunku 
północno-wschodnim, stały «miej więcej w nast+- 
pującym szyku: Bezpośrednio przeł Rygą i na 
południe od zatoki Ryskiej stał Bernmont, ną czele 
wojsk rosyiskich wynoszących mniej więcej oko- 
ło 10.000' ludzi. Wojska te nie były bymajmrrej je- 
dnolite. Wśród tych dziesięciu tysięcy tak swa- 
nych Rosyan. zmażdują się poszczególne oddziały, 
poszczególne baterye. $zwadrony i bataliony czy- 
sty niemieckie, 

Sity te otoczone były ba polipem, kor- 
pusem von der Goltza „na który składa się Żelazna 
Dywizya. pod komendą majora vom Bischofa i od- 
działy dawnego Vl-go korpusu niemieckiego. Da- 
lej na poludnie w obrębie dwóch ważnych wē- 
złów kolejowych /Szawle i Szadów) stary wojska 
iakoby rosvjskie. pod dowództwem  Wircielicza. 
rosuniet" znacznie ku Jakobsztatowi. Jeszcze da- 
lej ma południowy zachód od Szawili i mniej wię- 
cej w kierunku ku Tvlży rozlokowany był korpus 
ochotniczy dowódcy Dyb'cza. Bardziej na zachód 
od tych wojsk niejako w Jdwodzie znajdował się 
drugi korpus ochomniezy niew oga. 

Uszykowanie tych wosk wygląda tak, jak 
gdyby miaiy ene zająć wspólny front i jak gdyby 
wspólnym Irostem iuraży posuwać iy naprzód. 


Zachodzi pytane, w wikim kierunku? Kierunek ten | kie wiadomości o wielkich zwycięstwach Denikina 
od tego, ozy mia nad bołszewikami* były manewrem giełdowym 


zależnv lol «w zpócznyji stopniu Gd 
rolam guytzid makiet zontnewohycył cgodza, 
1" A «+ 


Nacyomaliśzi lifewszy żądają wydzlenia Po. 
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Sprawa Galicyi wschodniej znowu gorzej stoi ? 


Warszawa, 23 października. |ła się w Paryżu i przyjęła znowu kurs niepomyśl- 
(Telef.) (G.) „Kuryer Poranny“ otrzyma! wia- | My Œa Polski. 
dumość, że sprawa Galicyi wschodniej pogorczv 


Na Litwie ogłoszono stan obiężeniz 


Nacyonaliści litewscy żądają wydalenia Polaków 


Wiedeń, 23. października. | nik od 1896—1900. Na odbytem onegdaj zzro- 

(Telef.) (G). Dzienniki donoszą z Kowna, że| madzeniu wezwali nacycaaliści litewscy rząd, aby 

nad całą Litwa zawieszono stan oblężenia. sia wydalii wszystkich Polaków, właścicieli dóbr, 
dze wojskowe litewskie ogłosiły mobilizacyę rocz-' mieszkających w okolicy linii demarkacyjnej. 


'Bolszewicy stracili w Odesie 15 tysięcy osól: 
Opowiada o tem kapitan i marynarze okrętu „Missuri* 


Wiedeń, 23 paźdz.ernika. | Ogółem stracono w Odessie 15 tysięcy Osób. 
(Telef.) (G.) Przez Lugano podają dzienniki | Zwracało przytem uwagę okrucieństwo pewnej 
tutejsze telegram z Włoch, że do Mesyny przy- | bolszewiczki, która z zamiłowaniem mordowała 
był okręt „Missuri“, który przez czas dłuższy s:ał | strzałami z rewojweru oficerów rosyjskich. Moty- 
na kotwicy w Odessie. Kapitan i marynarze tego | wem jej postępowania była zemsta, ydyż w owyn: 
okrętu opowiadają straszne rzeczy o niesłycha- | Czasie. miała stosunek z pewnym kapitanem, któ- 
nym terorze i barbarzyństwie wojsk bolszewickich. | ry ja porzucił, sądziła więc, żs w masie zamorda- 
Na Odessę naznaczono kontrybucyę w sumie pół- | wanych przez nią oficerów znajdzie się jej nie- 
tora milarda rubli. Kto nie mógfł zapłacić przy- | wierny: kochanek, którego poznać nie mogła. _ 
padającej na niego kwoty, dostawał się do are- 


TROCKI I LENIN ZASTRZELENI? I 
Mor. Ostrawa, 22 października. 


(rel. wł.) „Morgenztg.* donosi z Berlina: 
Dziś rano obiegały tu pogłoski, że w Moskwie 
przyszło do walk ulicznych. Trockiego miano za- 
strzelić w Kremlu, Lenina na ulicy. Podobno: W. 
ks. Michał idzie na czele białych wojsk na Mo- 


PETERSBURG OKRĄŻONY. 
Wiedeń, 23 października, 
(Telef.) (G.) Z Rotterdamu donoszą: Angiel- 
skie ministerstwo wojny komunikuje: Wedle o- 
statnich doniesień, jakie otrzymało ministerstwo 
wojny, wojska Judenicza zdobyły ponownie Gat- 
czynę i Carskoje Sieło. Wszystkie linie prowa- 
dzące do Petersburga są obsadzone przez Jude- 


skwę, W^- *ouw * tej nie *wierdzone nicza, tak, że Petersburg jest zupełnie odcięty od 

r wnętrza Rosyi. Na twierdzy Kromsztadzkiej wbrew 

PE 7 ; , przeciwnym don esieniom, powiewa od 17 bm. 
ŻWYCIĘSTWA DENIKINA — MANEWREM 3 r oka Poi 

$ GIELDOWYM? biala choragiew. WoO;ska estoúskie postępują w 


dalszym ciągu naprzód na Psków, który znajduje 
się pod ogniem artyleryi estońskiej. Załoga Pe- 
tersburga przygotowuje się na oblężenie miasta. 
[Na dzchach domów ustawiono karabiny maszy- 
nowe, które panują nad wejściem do miasta. W o- 
jstatnich walkach pod Petersburgiem wojska Ju 
|den'cza zniosły kilka dywtzyi bbiszewickich, 
- ściąznietvch dla obrony Petersburga, 


Wiedeń, 23. października. 
(Tslef.) (G). „Der Abend“. donosi, że wszyst- 


bankierów szwadykich. 


Iv. 2 


się na przyznanie tym wojskom charakteru rosvi- 
skiego. 

Charakter tych wojsk rosyjskich przedstawi 
bardzo wiele do życzeńła. W ostatnich dniach do- 
wódca rosyjski Bermont poddał się gorliwie pod 
rozkazy Denikina, równocześnie zaś pod rozkazy 
Bermonta poddał się dowódca niemiecki major 
von Bischof, zastępca von dar Goltza. Inaczej mó- 
wiąc, dziewięciu tysiącom Rosyan poddaio się w 
Kurlandyi 50 czy 60 tysięcy Ņiemców, a to wszy- 
stko razem poddało się Denikinowi, Czy Denik": 
przyjmie w skład swego wojska to nowe wojsko 
rosyjskie, w którym zaledwie co ósmy, czy dzic- 
wiąty żołuierz mówi po rosyjsku?., Wszak tych 
dziewięć tysięcy Rosyan, którym się poddaje vor 
der Goltz, to byli jeńcy, prawdopodobnie przez te- 
go samego von der Goltza wypuszczeni z obozów. 
przez niego uzbrojeni, przez niego wyckwipowani 
i przez niego wysłani do Kurłandyi! 

Jakaż znakomita komedya, jakże, Śmieszna 
mistyfikacya... 

Dziś okazuje się zresztą, że wojska nicmiec- 
kiego wogóle „niema“ w Kurlandyi. Wszystkie 
oddziały von der Goltza noszą rosylskie mundu- 
ry, wszystkie razəm Stanowią, armię miejscu- 
wą“, dowodzi tym wszystkim wódz Bermont, ob- 
Stawiotry przez dwóch niemieckich sSztabowców, 
mianowicie przez von Bischofa i Pahlena. 

A któż jest ów Bermoni? Okazuje Sę, że ów 
wódz rosyjsk: Bermont jest byłym Kkornetem ka- 
waleryi, oraz że lest to posłać skanklaliczna. Ber- 
mont reote Awałow Służył w czasie wojny wszech 
światowej przy generale Miszczencę, jako bardzo 
ciemna kreatura do osobistych, często dwuznącz- 
nych zleceń generała. Przebywał stale na tyłach, 
prowadził tysiące dwuznacznych spraw z różne: 
mi kasynami cficerskiemi, menażami itd. Po upad- 
ku armii rosyjskiej znalazł się w Kilowię przy h% 
tmanie Skorcpadskim, jako mąż zauiania Niemców. 
Po upadku Niemców na Ukrainie, razem z nimi u- 
ciektł z Kijowa do Berlina, gdzie żył bardzo dosta- 
tnio za pieniądze, które zrobł w Kijowie ma bat- 
dzo ciemnych transakcyach ze spirytusem. Stąd, z 
Berlina, polechał „robić wojsko rosyjskie" Jo 
Kurlandyi. 

Zachodzi teraz pytanie, 
poddaję się tak skwapliwie pod rozkazy Denikina, 
a nie szuka łączności z o wisle bliżej stojącym ge- 
neratam rosyjskim Judeniczem, który aE 
szturmuje w kierunku Petersburga? Wszak gdy. 


‚QAZETA WIECZORNA", 


Nr, 4396 


Dia nas cała Sprawa von der Goltza į Bermon- ron 
ta przedstawia się Zupełnie niedwuznaczułe i "8 K o ika stanisławowska. 


maga dużej uwagi, tak pòd względem wojskowym, 
jak i politycznym, Układając się bowiam z maty- 
mi narodami północnymi na zasadach uszanowa- 
nia aspiracyi narodowych, możemy bardzo łatwo 
pokrzyżować piekjelną politykę niemizcką i spi- 
skowi miemieokiemu,  zakrojonemu na skalę nie- 
"zwykła, możemy z łatwością broń z ręki wy- 
trącić. J. K. B 


Nowy gabinet w Austryl, 
Lwów, 23. października. 
Omegdaj przyszedł nakoniec do skutku w re- 


(Od naszego stanisławowskiego korespondenta.) 
Stanisławów, 21 października. 


TYMCZASOWA PRZYBOCZNA RADA MIEJ- 
SKA 


odbyła na dniu 20 bm. posiedzenie w obecności 
12 członków pod przewodnictwem komisarza rzą- 
dowego Styzara. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
złożyli przyrzeczenie radzieckie, zasiadający po 
raz pierwszy na pos.edzeniu radni Bonikowska, 
Chowaniec, Knobloch i Nebenzahl, poczem wy- 
wiązala się obszerna dyskusya nad perwszym 


publice austryackiej nowy gabinet koalicyjny, o-|punsiem porządku dziennego, a mianowicie nad 
dejmuiący 20 członków. Kanclerzem państwa jest|j Uchwalenie budżetu na -cok 1919 mimo braku 
nadal dr. Karol Renner, jego zastępcą Jodok Fink, | zamknięcia rachunkoweg za rok ubiegły, Uchwa- 
ua nowo zaś obsadzono nastepujące resorty: U-|lono w rezultacie wybrać komisyę budżetową, 


rząd państwowy sprawiedliwości 
iRamek, podsekretarzem stanu został dr. Eisler, 
urząd państwowy finansów dr. Reisch, Prócz tego 
utworzono nowy urząd państwowy dla reformy 
konstytucyjnej i administracyjnej, na czele które- 
gc stoj poseł dr. Mayr. Prezydentem komisyi dla 
socyalizacyi został podsekretarz stanu dr. Fllen- 
bogen, wiceprezydentem poseł Heinl. 

Obecny rząd ukonstytuował się po długo- 
trwałych rokowaniach między socyalną demokra- 

cy% a stronnictwem chrześcijańsko-społeczy en, 
w sprawie wznowienia koalicyj w zgromadzeniu 
rarodowem. Nacisk położony jest właśnie na to 
ostatnie, ponieważ koalicya nie odnosi się do obu 
partył w ogólności, tylko do ich reprezentantów w 
zgromadzeniu nąrodowem. 

Klub socyajno-diemokratyczny uzależnił swe 
„placet“ od zgody rady rabotniczej, a dopiefo. 
zdy ta w zasadzie akceptowała wspólność pracy 
socyalnej demokracyi ze stronnictwem  chrześci- 
juńsko-spulęcznem, począł wspomniany * klub 
rozpatrywać propozycyę komitetu. Narady kliuba 
chrześcj'ańsko-społccznego otrzymały zabarwie- 
nie radykalne przez wzięcie udziału reprezentar- 
tów krajów. 

W części merytorycznej rokowań były jesz- 
cze dp ostatniej chwili różnicę zdań co do sfor- 


dlaczego Bermont | mułowania punktów, odnoszących się do rad ro- 


botniczych, do socyalizacył i dô swobody koalicyi 
stronnictw. Głównym punktem tej części meryto- 
rycznej jest, jak to podniósł kanclerz państwa =a 
zgromadzeniu narodąawem, finansowa i gospodar» 


by Benmont uznał niepodległość małych krajów | Cza odbudową państwa. 


północnych, Litwy. Estonii j Finlandyi, to zapewne 
bez Żadnzj przeszkody Estończycy przepuści! by 
go przez swój kraj w celu połaczęnią się z Jude- 
miczem... Wszak general Judenicz, będący bądź c» 
bądź ekspozyturą sił i nządu admirała Kołczaka. 
wytworzył nawet koto siebię, swego rodzaju rząd 
rosyiski, tak zwany „północno-zachodni*, na cze- 
le którzgo stoi znany działacz rosyjski Zjazonow. 

Bęrmont jednak nie uznaje niepodległości ma- 
tych krajów Północnych, podejmuje nawet z nimi 
walkę, przez Go pozornie utrudnia sytuacyę Jude- 
nicza ł utrudnia też swoję położenie. Mówimy 
„pozornie”, gdyż w gruncie rzeczy Bermont by» 
najmniej nie działa w myśl rosyjskich interesów, a 
jest jedynie inanekinem,  paprzez głowę którego 
von der Goltz prągnie podać rękę Denikinowi. Ce- 
nę za to podanie ręki maią stanowić małe krale 
północne, w których Nemcy chcą otrzymać gu- 
pełną swobodę działania. Dlatego Bermont wzglę- 
dnie von der Goltz, dąży nd opanowania Rygi, do 
stworzenia sobie tam podstawy, z której nie będzie 
szukał igezności z walczącym opodal Judeniczem, 
lecz raczej nawiązywać ją będzie z Denikinem, 
odległym od frontu wojsk Bermonta i von dar 
Goltza o przeszło 700 kilom. w liniji powietrznej. 
Dlatego wojska „mejscowe* |kurlamdzkie, sztur- 
mujące Rygę. nie myślą o akcyi przeciwko Ps- 
tersburgawi, lecz o prostym kięrunku z zachody 
na wschód, poprzez Jakobsztadt, na Moskwę. 

Dla wojsk rosylskich, walczących z bolszewi- 
kami, dla politycznych sier rosyjskich, którę w tej 
walẹ opielają sie o koalicyę jest sbrawa Bere 
monta i val der Goltza ciężką i przykra kamplika- 
cya. Rosyjska op'nia publiczna musi się mieć ną 2- 
stroźnaści, hy nie przyjać pomocy z rak, która, 
pomoc miosąc, pądważają najistotniejszy stosunek 
miedzy kontirewolucyiną Rosyą a ikoalicwą, 


Lista nowego gabinetu wykazuje trzynastu 
sekretarzy państwa i siedmiu podsekrstarzy Za- 
mjast oczekiwanego zmniejszenia się liczby u- 
rzędów państwowych, nastapiło ich powiększenie 
rrzęź utworzenie nowego urzędu reformy kon- 
stytuc. i adm. tudzież przez stworzenie podsekreta 
ryatu stany w urzędzie państwowym dla spra- 
wiedliwości, W skład nowəgo gabinetu wchodzi 
ośmiu sekretarzy stanu z pomiędzy burżuazyi i 
czterech z pośród socyalnel-iemokracyi trzech 
vodsękretarzy z partyi burżnazyjnej i czterech 
spcyalnych demokratów. Kierownicy politycznych 
urzędów państwowych, jako to: kanceląryi państ., 
urzędów dla spraw zewnętrznych, wewnę'rznych, 
wojskowych i administracyi spolecznej, wyszli z 
zartyi socyałlno-demokratycznej. Przewaga Dir- 
żuazyjnych sekretarzy państwa będzię tym spo- 
<obem zrównama przez wpływ polityczny sekreta- 
izy z pośród socyalnej-demokracvi * 

Przed wvhorem nowego gabinetu ratyfika- 
wało zgromadzenie narodowe bez dyskusyi trak- 
tat pokojowy w Snint-Qermain. Traktat ów był 
pierwszym punktem porządku dziennego. przy- 
czem nie uwzsledniono 24-godzinnego terminn, 
iak to zwykle bywa. Sprawozdawca Ir Weis- 
kirchner uzasadniał krótko wniosek Kkomisv| ra- 
tvfikacyinej: ażeby zgromadzenie narolewe u- 
dzieliło układowi pekołowemu zatwierdzenia 
prawnego. Wniosek kamisyi przyieto głosami 
chrześcijańsko-spofecznvch i _ Socyalnyct-denio- 
kratów, poczem zgromądzenie przystąpiło do wy- 
boru nowego gabinetu. 


SĄRR%TĘY J. EH 
Dentysta Dr. JAN BRZESKI 


ord. Lwów, Akademicka 3, wyrywanie zębów bez bólu, 
korony mostki. sztuczne zeby i t d 17949 


otrzymał dr.|Złożoną z 


raduych Bonikowskiej, Chowańca, 
Flendrycha, Moslera i Nebenzahla, która ma na 
następnem posiedzeniu przedstawić odpowie lnie 
wnioski, tyczącę się budżetu. Z kolei przystąpiono 
do podwyższenia dodatków drożyźnianych służbie 
miejskie}, Płace bowiem urzędników i dodatki 
zrównała była już poprzednia Rada z poborami 
urzędników państwowych. Służba pobiera bardzo 
szczupłe pobory, dlatego w każdej kategoryi sług 
miejskich wielki brak odpowiednich sił. Uchwało- 
uo przyznać dodatki drożyźntane za!eżnie od kla- 
sy (słupa. stanu wolnęgo, żonaty itd.) w kwacie 
200—600 koron miesięcznie z ważmością wsteczną 
od 1. lipcą br. 

W dalszym ciągu zastanawiano się nad pro- 
jęktowanenr przez Magistrat podwyższeniem 
gmimiego podatku czynszowego z 3% ną 10%, lecz 
na skutek bardzo żywych protestów: ze strony re- 
prezentanta stanu urzędniczego rądnego Nehen- 
zahla i Dra Moslera (soc.) nie zgodzono słę na iz- 
kąkolw'ęk .podwyżkę, Po zatwierdzeniu zaciąg!: z- 
cia przez gminę miasta pożyczek hezprocento- 
wych u rządu w kwocie 800.000 K. na konserwa- 
cyę. względnie odbudowę zniszczonych z powodu 
wypadków wojennych budynków miejskich, oraz 
na zapłacenie zaległych poborów funkcyonatyu- 
szy gminnych — przystąpiono do zmiany nazw 
ulic į placów w mieścię jako Sprzecznych z du- 
chem czasu. Į tak górną część ufHcy Lipowej na- 
zwano aleją ułanów Krechowieckich: płaz Franci- 
szka Józefa — placem Piłsudskiego; plac Franci- 
szką -- placem Paderewskiego; ogród Gizeli — 
ogrodem Hallera; park miejski im. cesarzowej 
Elżbiety — parkiem miejskim im. Henryka Sien- 
kiewiczą; ulicę Szpitalną — ulicą Krasowskiego 
(n. b, znanego z humanitarności zmarłego lekarza 
stąanisławowsk'ego). 

Uchwalono odnięść się do Rządu z prośbą o 
przeniesienie kadry ułanów Krechowieckich (co 
krew za miasto nasze przerali pod koniec ostatniej 
rosyjskiej inwazyi) ną stałe do Stanisławowa. 
Następnie wynajęto dopiero go założonej spółce 
młeczarskiej, której celem jest dostarczanie tłudno- 
Ści tutejszej mleka i przetworów mleczarskich pa 


cenach normalnych, bydynek fabryczny i go- 
spodarczy starej gazowni; przystąpio::0 
do Towarzystwa „Spółką Aprowizacy: 


miast Polski i ziem wschodnich w Warszawie i 
podwyższono ceny gaza Świetlwego z 1 korony na 
1 m* na 2 kor. 50 hal, (wę Lwowie podniesiono 
niedawno na 1 kor. 24 hal.') Po załatwieniu kilku 
drobniejszych puntetów porządku dziennero. u- 
chwalono na posiedzeniu tajnem awanse urzedni- 
ków magistratu, tak następnie: Pezvznana St. rad- 
cy magistratu Józefowi Wierzeiskiemu pobor 
V rangi urzędników państwowych. Do rangi Vill 
posunjeto inż. Leona Raucha, Som. tarz. Anto 
niega Banacha, weterynarza miejskiego Oskara 
Hafmokla | st. oficyala Szczesnego Tworawskie- 


lgo Do rangi IX posuniętą adj. rach. Franciszin 


Ziemiąka, do rangi X adi. rach. Ludwika Dubie 


j kiego t! Dworzańskiego; do XI rangi prakt. rach 


Mikołaja  Kopanickiego,  Celestynę Gotkiew'- 
czówną i Stamigława Szwabowicza. Po wyczer- 
pańiu porządku dziennego zamknięto posiedzeni: 
pe blizko 6-sodzinnych, beg przerwy taczącyci 
się obradach. E 


2 SALI KONCERTOWEJ. 
Na rzecz „Polskiego Funduszu wdów i sier”: 
fo poległych żołnierzach“ odbył się onegdaj kou:- 


Nr. 4396 
cert w sali Tow. muzycznego pań Maryi Łuc'iej 
(pianist), Maryi Łuckiej-Sakowskiej (wiolinistki), 
Heleny Łuckiej-Murczyńskiej (wiolonczelistki), o0- 
raz Zofii Stojowskiej (śpiewaczki). Nasze Jo- 
morosłe artystki wywiazały się ze swego zuda- 
mia znakomicie, za co też publiczność licznie ze- 
Lrana dziękowała hucznymi oklaskami i kwiatami. 
Lecz nie w tem rzecz! Sala była wypełniona do- 
borową publicznością i dochód jest dość pokaźny. 
Zauważyć jednak musimy, że publiczność ży- 
dcwska z małymi wajątkami wstrzymała się od 
wzięcia udziełu w tym koncercie, minio, że do- 
chód płynie na „polski“ fundusz wdów i sierót -- 
korzystają z tego funduszu równie Polacy, iak 
Rusini i żydzi. Jest to nauczka dla naszej polsicej 
publiczności, która skrzętnie popiera wszystkie 
tego rodzaju przedsiębiorstwa, choćby cel zupeł- 
nie i faktycznie nie był... polski! 


CURIOSUM WOJENNE. 


Jkazano mi kartę korespondencyjną, nadaną 

w Wiedniu dnia 19. marca br., a doręczoną adre- 

zatowi w Stanisławowie na dniu dzisiejszym — 

czyli, że podróż tei kartki z Wiednia do naszeg 
miasta trwała równo siedm miesięcy! (a) 
5, 


LATINIK WODZEM FRONTU POŁUDNIOWO- 
ZACHODNIEGO. 
Cieszyn, 23. października. 

(Teleg.) (G). Dotychczasowy komendant 
śtontu cieszyńskiego, dywizyoner Latinik mianc- 
wany został naczelnym wodzem frontu połudn- 
zachodniego. Siedzihą jego będzie Kraków, do:ąd 
już wczoraj wyjechał, Cien. Haller wraz z pod- 
tegłą mu armią otrzymał inne przeznaczenie. 


ARESZTOWANIA W LUBLINIE. 
A Warszawa, 23. października. 
(Telef.) (G). Z polecenia ministra spraw woj- 


skowych aresztowano w Lublinie prezesa związ- |: 


«u metalowców  Miłosławskiego ił sekretarza 
dwiązku Radziszewskiego. 


UWIĘZIENIE KOMUNISTY NIEMIECKIEGO 
W WIEDNIU. 

Wiedeń, 23. października. 
(Telef.) (G). Dnia 20. bm. uwięziono w mie- 
szkaniu znanego komunisty wiedeńskiego dr. 
Pawła Friedla, komunistę niemieckiego Pawia 
Riecka, który przed kilku tygodniami wyjechał z 
Berlima do Wiednia pod fałszywem nazwiskiem 
dr. Matucha. Dokumenty, które Matuch miał przy 
sobie świadczą. że wysłali go do Wiednła sparta- 
kowcy niemieccy z poleceniem wywułania tam 

przewrotu. 


SZUKAJĄ ŚLADÓW POGROMU. 
Warszawa, 23 października. 


(Telef.) {G.) P. Samuel wyjechał w towarzy- 
stwie p. Reicha do Pińska, aby szukać śladów 
32ogromów żydowskich. 


NIEUDAŁY ZAMACH NA GENERAŁA 
RUMUŃSKIEGO. 


W .edeń, 23 października. 


(Telef.) (G.) Agencya „Dacia“ donosi z Buka- 
resztu, że pociąg, w którym jechał gen. rumuński 
Mardarescu z Budapesztu do Kronsztadu o mało 
nie padł of'arą zamachu. Mianowicie pociąg pu- 
szczono ma fałszywy tor tak, że musiałby sę sto- 
czyć w przepaść. Uratowała go tylko przyto- 
'nność umysłu maszynisty, który pociąg na czas 
jeszcze wstrzymał. 


ROBOTNICY POLSCY DLA FRANCYI. 
Paryż, 22 października. 

(Tel. wł.) B. K. Iskrowo. Przybyła do War- 
szawy francuska komisya specyalna, celein zorga- 
nizowania podróży robotników polsk ch, mających 
wziąć udział w pracy około odbudowy zniszczo- 
nych obszarów. ; 

'Tvgodniowo bedzie odjeżdżała 3000 robotni- 


„GAZETA WIECZORNA”. St, 3 
ków. Łącznie mma wyjechac do Francyi 100.000 


|żem dla służby kuryerSkiej, tudzieź dla transpore 
ludzi, | 


tu lekkiego ładunku, głównie medykamentów. 


SENSACYJNY TELEGRAM WILHELMA. 
Berlin, 23 października 
(Telef.) (G.) W czasie przesłuchania hr. Berns- 
n dorfa odczytano oryg nalny telegram cesarza Wil- 
helma H. do sekretarza stanu Ziminermana. Te- 
legram ten opiewa: Ne przywiązuję żadnej wagi 
do propozycyi Wilsona i o ile zerwanie stosunków 
z Ameryką nie da się uniknąć, jestem zdecydowia- 
ny przyjąć wojnę. Treść tego telegramu wywo- 
lala w Berlinie ogólną sensacyę, 


SPADEK KURSÓW NA GIEŁDZIE 
WIEDEŃSKIEJ. 

Wiedeń, 23. października. 

(Telef.) (G). Na ziełdzie wczorajszej panowa 

ogólny spadek kursów. Wszystkie papiery stra- 

ciły na cenie. Niektóre po 300—500 koron. Powo-| 

dem spadku była wiadomość, iż kursa dewiz za- 

granicznych nie mogą się utrzymać na dotych-| 
czasowym poziomie. 


ZAGRANICZNE KURSA GIEŁDOWE. PODRÓŻ KS. ABRUZZÓW DO AFRYKI. 
k Wiedeń, 22 października. - Wiedeń, 22 października. 

(PAT.) Amsterdam 40.50 — Berlin 404 — Zu- (Tel. wł.) N. Fr. Presse“ pisze: Z Rzymu do- 
|rych 19.58 — Chrystyania 25.60 — Kopenhaga noszą przez Szwajcaryę: Ks. Abruzzów wyież- 
23.25 —. Sztokholm 26.60 — Marki w banknotach dża z Neapolu w podróż naukową do Afryki, na 
403 — Lej 420 — Lewy 285 — Banknoty Sszwa.- parowcu „Rona“, który w tym celu wypłyną 
carski, 19.20 — Banknoty irancuskie 12.85 — Liry wczoraj z portu genueńskiego. 
10.20 — Noty angielskie 410 — Dolary 100 — Ru- 
ble carskie 310. 


TURCYA WOŁA O POMOC. 
Amsterdam, 22 października. 
(Tel. wt) B. K. Wedlug doniesienia biura 
prasowego „Radio“, donosi „New-York World“. 
że Turcya prosiła Amerykę, by ochroniła ją vd 


Zurych, 23 października. 

. (PAT.) Berlin 20.35 — Wiedeń 5.20 — Praga 
15.30 — Holandya 213.50 — Nowy Jorx 53.61 — 
Londym 23.50 — Paryż 64.80 — Medyolan 54.80 — 
Bruksela 65.50 — Kopenhaga 820.75 — Sztokholm 


135.75 — Chrystyania 127.— — Madryt 1070.50— | 7710" 

Korony austryackie 5.20 — Korony niestemplowa- = 

nę 5.50) $ r PROBLEM MAROKANŃSN. 
orar Madryt, 22 października. 


(Tel. wł.) B. K. Król odjechał w sobotę wie- 
czór do Paryża. Przed odjazdem przyjął na au- 
dyenci Romanonesa, który korntferował potem + 
przywódcami partyi. Dzienniki przypisują podró- 
ży króla pewne znaczenie polityczne i wskazują 
ma problem marokański. . 


LOT PARYŻ — PRAGA. c 
Praga, 22 październik t. 
(Tel. wł.) „Narodni Listy“ domoszą: 15 bm- 
wylądował w Pradze aeroplan rosyjski z Paryża. 
Kuryer oddał pocztę, a w najbliższych dniach uda 
sę w podróż do Rosy; Południowej, do armii De-| 
nikina. Istnieje projekt stałego połączenia z Pary- 


Oficer—woźnicą trupa. 
Tajemnicza afera warszawska. 


| wiadomiono komisaryat, że ów oficer jest porucz- 

(Telef.) (G). Dzienniki wczorajsze są przepeł-| nikiem żandarmeryi i nazywa się Zygmunt ŹŻyto- 
nione opisami tajemniczej afery, która miała pize-| mirski. W komendzie wypuszczono go na wolną 
"bieg następujący: Dnia 20. bm. wieczorem ulicą! stopę.Gdy do niego zgłosiła się żona Malinowskie- 
Kopernika w Warszawie jechał pojazd, powożony go z zapytaniem, co się stało z jej mężem, kazał 
przez oficera. Na poduszkach powozu słaniało ie; przyjść nazajutrz. Żytomirski odmawia wszel- 
śię ciało martwego mężczyzny. Przy pomocy xich zeznań. Do policyi wpłynęło doniesienie że 
| przechodniów pojazd zatrzymano. Okazało się, owego dnia o godz. 9 wieczorem widziano tem po- 
że martwym był woźnica Antoni Malinowski. Ofi-| wóz powożony przez por. Żytomirskiego na uli- 
cer, który powoził pojazdem, był w mundurze żan-| cy Brackiej, obok niego siedział stanzret Mali- 
darmeryi i w stanie nietrzeźwym i odmawiał sta-| nowski, trzymając się za brzuch. W powozie zaś 
nowczo policyi wyjaśnień, co do swego nazwiska. | siedziała jakaś kobieta. Następnego dnia do komi- 
Pod eskortą żandarmów odstawiono go do komi-| saryatu policyi, który prowadził dochodzenia w 
saryatu policyi, gdzie zachowywał się buńczucznie te] tajemniczej sprawie zgłosić się młeli żandarmi 
nie chcłał podać swego nazwiska i na pytania od-| z propozycyą zatuszowania sprawy. W komisarya- 
powiadał hardo. Wreszcie żandarmi odstawili go |odrzucono jednak tę  propozycyę i docho- 
€o komendy żandarmeryi, skąd telefonicznie za-| dzenia prowadzą w dalszym ciągu. 


I 


. 
Warszawa, 23. października. 


« Zbiory powracają do Wilanowa. (Telef.) (G` 
Po zamknięciu numeru Jak donoszą z Warszawy, w tych p będ: 
Polacy belgijscy Wilsonowi. (Telef.) (G) „Ne |przeniesione do Wilanowa obrazy historyczne 

wa Reforma" podaje na podstawie nadeszłych tu | Cena biblioteka, którą vo wyjściu Rosyan z War 

belgijskich dzienników, że podczas bytności pre-|SZAWY wywieziono:z Wilanowa, aby je uchroni: 
zydenta Stanów Zjednoczonych Wilsona w Bruk- |DrZed zniszczeniem. 

Iseli, tamtejsza kolonia polska ofiarowała mu wspa- Pery wartości 5 milionów  skontiskowane. 

'niały sztandar polsk; amarantocwy, z wyszytyi: |(Telef.) (G) Dziennik; wiedeńskie popohudniow: 

srebrnym oriem, z napisern: „Prezydentowi Wil-|donoszą, że policya wiedeńska wkroczyła do kli - 

sonowi, oswobodziciełowi narodów Polacy w bu handlarzy pere] i kosztowności i Skonfiskow a':: 

Belgii“. Delegacj kolonii polskiej w Brukseli 25- |ta:n klejnotów za sumę 5 milionów korom oraz ta- 

stali przedstawieni Wlsowowi przez posła amery-|Ka samą sumę w gotówce. Owych handlarzy, któ- 

kańskiego i przy tej sposobności wręczyli Wilse. |rych w klubie przychwycono, postanowiono wy- 
nowi oprócz Sztandaru także adres. w którym po- |Galić z Austryi. 

wiedzano: Zechciej przyjąć panie prezydencie td! (g) Awantura na Siebie. Dziś rankiesn wcześni 

Polaków zameszkałych w Belgii ten herb naro- |pizegdhodniće mieli sposobność podziwiać wzadki: 

dowy Polski, jako wyraz naszego wysokiego sza- widow sko na tle zachinurzonego nieba. Całe sta- 

cunku i wdzięczności dla prezydenta Stanów Zje- |da ptactwa cdlatując na południe, szybowały na! 

,dnoczonych — od Polaków zarm eszkałych na zis- |miastem, gdy nagle nastąpiło niespodziewane spo- 

„mi Belgiji, naszego wiernago Sprzyrnierzeńca. Wi!- |tkanie. mny ranny ptaszek, lotuix wojskowy .pu- 

ison mrzyjął delegacyę nietylko uprzejmie, ale na-|iawił się o tej samej porze w tej okolicy nieba, 

wet serdecznie, Sztandar odesłano do Waszytnę-|wywołując swem; ewolucyami prawdziwą panikę 

i tonu. | wśród dotychczasowych Zrerżawońm |a manu 


Str. 4 „GAZETA WIECZORNA", 


wśród naszych wrogów, lub nie wygttał z przeró- | 
żnych grasujących tam epidemii ma rząd polski 
najwyższy obowiązek wszcząć i to natychmiasto. | 
wą akdyę, celem umożliwienia powrotu tych. 
jeńców! 

Dowiadujemy się, iż z. końcem bm. ma wyģe- 


O powrót jańców do kraju. 
Lwów, 23. października. 


jest jedna sprawa, o której w natłoku innych, 
aktualnych kwestyi, zdaje się zapominać społe-, 
czeństwy, v której też milczą zagadkowo wiadze.| > j - SA AE 
Jest nią sprawa powrotu licznych rzesz jeńców CHać na Syberyę przez Amerykę i Wiadywosiok 
naszych z niewoli rosyjskiej | włoskiej, gdzie nie- | Specyalna misya, celem iioręczenia przebywają 
którzy od kilku ju lat wśród  najokropniejszych CYM tam w niewoli Polakom listów od rodzin. Fakt 
waruńików pędzą smutne i pełne nostaglii życie. |(e» Pozornie pomyślny, jest tylko nowym dowo- 

W dalekich Włoszech i w mrokach Uralu, lub|dem, że o towrocie szybkim tych ludzi nie ma 
nad granicą Persyi Wydani na pastwę chorób, gło- |"owy. A czas największy! Jeńcy nasi powinni e: 
du i nędzy, w okropnych warunkach klimatycz- | SZCZE pnzed nastąp.eniem srogiej zimy, tego TOKU 
nych żyją krocie Polaków, o których nikt się nie |TOZpoczać swój powrót, zanim resztka sił fizycz- 
upomina i którzy mogliby wprost zwątpić, czy ro. |"ych i duchowych nie zniewoli ich do zrczygno- 
dacy przyczynią się dh uwoliienia ich z tej stra- | Wama z ujrzenią ojczyzny, która jak gdyby o nich 


sznej Qehcnny. Los niektórych z tych uieszczęśli- | ZAPomniała. 
wych jest taki, że śmierć towarzyszy w polu, inu- ; 
Si słę im wydawać błogosławioną i godną za. |POSłowie. =" 
zdrości. 3 

Podczas gdy Niemcy i Austrya niemiecka w i i i 
ostatnich miesiącach rozpoczęły na olbrzymią SKka- Znają SIĘ między sobą... 
lẹ akcyę. celem zorganizowania powrotu jeńców Lwów, 23. paździerrika, 
i nie zaniedbują żadnego sposobu, nie pomijają ża- (y) Znany i ceniony literat ukraiński i krytyk 
dnego środka, ażeby zdobyć na to potrzebne fun- teatralny p. Stefan Czarnecki, umieścił onezdai w 
dusze, umieją trafić do wszystkich drzwi, Zniusić | tzjenniku „„Wpersd* artykuł p. t. „Nie można: fil- 
własne władze do zajęcia się tą sprawą i zaimte- | czeć“, w którym, omawiając tulaczkę tkraiń- 
resować reprezentantów mtsyi koalicyjnych — | skiego teatru po cudzych scenach i podsieniach, 


my jedni tylko jesteśmy na tyle n'edołężii, czy 
' opieszałi, czy tcż wkońcu lewkonyślni, że zapo» 
minaóty o braciach, którzy przez szercg lat tę- 
skuią nadaremiiło do ujrzenła swych drogich ro- 
dzin! Niemcy i Austrya tax dalece energiczaie u- 
jeli tę: sprawę, że mówi się już o stworzeniu flo- 
tyli _ angicisko-iapońsko-amerykańskiej, która 
miałaby przez Ocean Spokoiny  przetransporto- 
wać do domu wziętych do niewoli członków wro- 
gich i pobitych armii. 

Jeżeli takie ułatwienia czynią państwa €nten- 
ty dla swoich wrogów, jakże się dzicje, że nie mo» 
Żemy się o nie wysStarać, my, którzy jesteśmy nie 
pobłtym nieprzyjacielem, afe zwycięskin aan- 
tem i którzy dziś jeszcze dla wspólnego dobra 
na wszystkich krwawimy się frontach. Od czenw- 
ca br. pokój z nami oficyaln= został zawarty i 
podpisany ; jeńcy nasi już dawno „przestali być 
jeńcami, mamy więc peines prawo domagać się 


czyni ciężkie wymówki inteligencyi ukrałńskiej, 
iże nie potrafiła dotychczas zdobyć się na własna 
scenę dla swego jedynego teatru ukraińskiego. 
I trzeba mu przyznać, że ma zupełną racyę, 

Teatr ruski, zostający pod patronatem lwaw- 
skiego towarzystwa kasynowego „Ruska Besida“, 
l był} zawsze terenem eksploatacyjnym rozmaitych 
„patryotów* ukraiskich, którzy nie dbal; nigdy o 
jezo poztom artystyczny, lecz o swój własny in- 
teres materyany. 

Dość wspommieć, że kierownikami lego Lyli. 
kolelno: lekarz (późnielszy zaciekły rusofil) u- 
rzędnik „Narodnej Torhowli“, agent asekuracyij- 
ny, a nawet osławiony paskarz z Dąbia Budzy- 
nowski, pcheł się do kierownictwa tej świątyni 
sztuki. Rozumie się, każdy z mob zrobił na teatrze 
dobry interes. „Besida'* odciągała sobie z góry! 
część subwencyj za firmę, a nikt się nie *soszczył. 
2 personal, który z prawdziwym zapałem a za: 


h ; i nędznert wynagrodzeniem, oddaje wszystkie swę 
a M ' s 3 q 
bezzwłocznego ich powrotu i to nie w imię huma- | ęy i zdolności jedynej scent» Aarodowej * Irzda-| 


nitarności, RP woki pe PTB F a rzyła się, gdy w r. b, teatr ruski ' “jakis 
przeprowadzenie tego jest o wiele latwiejsze, MiŻIL| ozas zamkulęty, artyści przymierajj z cłodu, aj 


R cel 
u Austry lub Niemiec, gdyż nio idzie tu o tak'0l-| są tam ludzie, lak np. ceniony aktor p. Niżankown 
l shi, którzy pracują w tym teatrze przeszło 20 lat 


brzymie transporty ludzkie. le 
Zarówno ze względów humanitarnych dla || żaden komitet nie przyszedł im z pomocą. 
tych ludzi, jak i dla tych tysięcy matok, żon i dzie- Klerownictwo tego teatru spoczywa abegn! 
zi w trwodze 'wyczekułących nałdrobitejsze| wie- | w zęku wybitnsgo artysty i reżvcera n, Kossa’ 
ści o losie ukochanych, jak też ze względu ma do- który dokłada wszystkich starań, abv. ntrzymcć 
bro narodowe, iżby ten materyał ludzki nie prze- | go wa poziomie artystycznym, lecz zmów okazał 
padł na dalSkiej obczyźnie, nlę zaaklimatyzował się | się brak sali na przedstawienia. 
. „Ab HOC PUPY MATJACTT a TECT ~ ET A a AA T REREN ET TY s. a x ~ 
/fórować s:zouul Koncert rozpoczęła Sofata 
(Beethovena op. 110. Temat ujęty przenysznie, do- | 
prawadzą stopniowo do szczytu. Alg, czuje się, — 
eszcze artysta nie zżył sę z atmosferą sali, jesz- 
|cze się nie rozgrza!. Ale już poprzez Paderewski:- 
go dochodzi do Chopina. — Po raz pierwszy, po 
Najwyższyw darem bogów jest nietylko. ta- Szzregh nairóżnorod.ieiszych artystów usłyszeliś- 
lent. imy tąk zagruna balladę G-moll, z tem largo pel- 
Obok pocałunku jaki składają na czole wybra- nem trag zmn, przechodzącem następnie jakby w 
1ego muzy, 2 drogocennych najdrogocennicjszya pełne hamowanego żalu opowiadanie. Zwyezaj- 
test — podarek wiecznej młodości. Niewielu tylko nie tą część druga bywa graqa w zbyt szybkiam, 
artystów otrzymuje go mą drogę życia, chpć tempie — Śłwiński oddał ten utwór wprost mic- 
wszyscy doń z ufęsknieniega wyciąagaią reig. DO zwykle przez, Że sę tak wyrażę, wzwnętrznie u- 
tych nielicznych wyjątków — tak szczodrze obda- j|trzvmywane tempo. Jakąż była tam głęsia tonu, 
czonych należy Śliwińsy:. Niepojęty blasz jest w liąkaż ęeriistość szęsnąstek, jąkuż moc w presto 
jego grze, niezagasly p'amień, wynurzający się z|con fugea! Sluchąliśmy Chopina weżoraj z nąbo- 
każdęj frazy, z każdega nawskróś indywjdugkue żeństwem i dobrze Się stało, że grał go właści | 
rraktawamcza tematu | tem hiask i piomićń idą na- Ślyyiniski. Temu, który pożerany tęskuetą ta olegy 
tychmiast w dwszę słuchacza, przenikając ją cala. jzna tworzył swe nieśmiertelqe o wiej marzenia, na- 
Utwór muzyczny pod palcami Sliwińskiezo jłeży się w abechej chwili paznięć, nietylko dlątegn, 
zmienia się cudąwnie, choć artystą pic innzgo welże laj 70 minęło od dnią jego Śmierci. Twórea re-. 
gra. ponadto, co jest w nutach. | dluiegą tak wier- | wolucyjnej etiudy, pełnego buntu preludy um i zwy 
ną zastaje mu rzesza słuchających, z takim ża-|cięskiego poloneza, granego ną całym świecie, 
chwyteni chwytą dźwięki wydobywające Się z in- |imógi Śmiała powiedzieć o sobie: Polska EA ja! i 
strumentu pod jego datknięcierq, jak chwyta szmer | Wolnej Pojscz obecnje jego wietki duch $biową 
źródła fającega ukojenie spragnionemu gardła. | wszystko mazurkanii, każdem _Scherzem, kaž- 
Tem więcej dziś, gdy po dniach meii. darhowegojdym noktyrnem. Daleko za nami, w serou Fraa- 
ni wi prym snam wiecznyw, Nia sgumia naj | 


Sprawą t} muszą się zająć bezzwłocznie mas 
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Z muzyki, 


KONCERT ŚLIWIŃSKIEGO. 
Lwów, 23 października. 
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Un. 1596 


Oddawna zbierany w całym kraju fundusz na 
budowę teatru, znikł gdzieś między „patryotani”, 
jak kamfora, a jedyną salę koncertową przy ul. 
Szaszkiewicza, gdzie mieścił się do niedawna 
teatr ruski, wynajęli macherzy ukraińscy na kaba- 
ret, bo im lepiei zapłacono, podczas gdy ich wła- 
sna instytucya kulturalna, godna naprawdę po- 
parcia, dusi się na sklejonej prowizorycznie z de- 
sek sali „Narodnego Domu“. 

Oj niedorośli jeszcze nasi rozwojowani są- 
siedzi do kultury, Skoro nie potrafią zaopiekować 
się serdeczniej swoją własną instytucyą kultural- 
ma i gdy aż tak wrażliwy literat, jak p. Czernecki 
uważał za stosowne publicznie odezwać sie do ich 
Foczucia patryotycznego. Albo to pomoże? 

Gdyby to była jaka spółka parcełacyjna lub 
towarzystwo akcyjne, dające wysokie dywiden- 
dy, to znaleźliby się zaraz spólnicy, lecz by opieko- 
wać się teatrem, który może przynieść deficyt, 
riema ludzi, bo do takich ofiar Ukraińcy widocz» 
nie jeszcze nie dorośli. 


Że stałej Delegacyi pracowników 
państw. b. zaboru austr. 


Lwów, 23 października. 

Wedle nadchodzących z kilku stron ipforma- 
cyi, miała pozyskać reprezentacya urzędników 
konceptowych Małopolski zapewnienie Minister- 
stwa Skarbu, posunęcia w dniach najbliższych 
wszystkich urzędników konceptowych o  jedzią 
rangę, 

Zważywszy, że różnice wykształcenia po- 
szczególnych kategoryi urzędniczych znajdują 
odpowiedni wyraz w obowiązującej dotychczas 
w Małopolsce pragmatyce austryackiej, wzylę- 
dnie w zróżn czkowaniu stosunków awansowych, 
temsamem i poborów różnych kategoryi pr. pań- 
stwowych, musi się dojść do wnosku. że pobud- 
ką dla rządu małopolskiego w wypadku omawia- 
nym mogłyby być jedynie nad wyraz przyśre 
stosunki materya'ne stanu urzędniczego wogóle, 
zwłaszcza zaś w dzisiejszych niebywałych wa- 
runkach i chęć przyiścia im z pomocą. 

Z tego powodu wita Wydział Stałej Delega- 
cyi z zadowolen' em i uznaniem wspomnianą 2a- 
powiedź, dajac wyraz uzasadnionemu przekonariu, 
że zapowiedź awansu dotyczy wszystkich urzę- 
dników t funkcyonaryuszów p. których jednako- 
wo dotykają dzisejszę stosunki ekonomiczne — 
ale zaś — lak mylnię zapewnienia głoszą — tyl- 
ko urzędników konceptowych. których wyższe 
dążności uwzględniają — jak wspomniano — od- 


nośne postanowienia Qohowiązuiącei pragmatyki 
służbowej. 
By unłknąć jednak wszelkich ewentualaych 


niespodaląnek, których przyczyną mogłoby być 
zapomnienie lub przeoczenie ze strony Min'ste:- 


stwa, a ewentualne — czego przypuszczać nie 


nim brzozy, ani wierzby, tylko czas spienioną falą 
uderzą o Podiróże grobowca i huczy į wre, 
Suwa coraz: to nowa pakolemia, przenosi morza i 
wyńźłabia nowe łożyska, w gryzy rozwala stare i 
nowe wznosi gmachy, wstrząsą skorupą zieni i 
zmienia jej powierzchnię — ale przed Nim rozbiia 
się w proch. Dusza Jego bowiem jest w przyszło-, 
ści, — i ci, którzy pa nas preyjdą, obdarzeni bav- 
dziej subtelnymi, bardzicj wsrdelikaconymi merwa- 


WAM 
WE 


imi jeszcze głęh'ei, jeszcze silniej odczują tę muzy- 


Kę, jeszcze jąśniej zrozumieją owe skojarzenia 
wrażeń zewnętrznych z wewuętrznemi,  przeto- 
pionych twórczą mocą kompazytora żąłobncgoa 
marszą na eoś zypełuie nowego. Z całą dumą pod- 
nieść możemy, że Pola« potrafi zagrać, nie nisz- 
ezac rikma, każdą bezwzględnie komnozycye 
Chapina natrafi zagrać prawie tyłko Polak. Dląte- 
go wdzięczni jesteśmy Śl'wińskiemu, że dął nam 
tak zagranego Chopina, szkoda tylko, niezinierna 
szkoda, że grał go tak mato (trzy kompozycie w 
pragramig, wale aszdur jakp naddatek). Z iaskra- 
wych utwarów Liszta uczynił Świński poematy, 
nv. „lwa gita iq gondolą”. Artysta wie o tem i dh- 
tsgo podał i” słuchaczom, w przeciwnym bowiem 
rązje trudna pyłoby mi zrozumieć, dlaczego uinic- 
ścił ie w programis. Michalina $zwarcówaa. 


- . 


M. 4395, 


„GAZETA WIECZORNA”. 


należy —— większa ustępliwość dla tych kategoryt, 
które 'natarczywiej domagają się umożliwienia 
egzystencyi, postanowił Wydział St. Del. poczy- 
nić w tej kwestyi odpowiednie kroki, a nadto spe- 
cyalną w tym celu wysilać deputacyę do War- 
szawy. 


BRONIKAĄ. 
Repertuar Teatru miejskiero. 

We czwartek 23. października o godz. 7-mej 
wiecz. po raz pierwszy „Kawiarenka, krotochwi- 
la w 3 aktach Tristana Bernarda. 

W piątek 24. października o godz. 7-mei Wiz- 
czorem na rozpoczęcie sezonų operowego „Stra- 
szny dwór“, opera narodowa w 4 aktach a w 5 
odsłonach Stanisława Moniuszki. 

W sobotę 25. października o godz. 3.30 pop. 
„Jeszcze wczoraj“, sztwka w 3 aktach z epilog:em 
Zofii Wójcickiej. 

W sobotę 25. października o godz. 7-mej wie- 
czorem po raz drugi „Kawiarenka“, krotochwila 
w 3 aktach Tr stana Bernarda. 

W niedzielę 26. października o godz. 3.30 no 
południu „Damy i huzary*, komedya w 3 aktach 
Al. hr. Fredry. d 

W niedzielę 26, października o godz. 7-mej 
wieczorem  „Cnotl wa Zuzanna”, operetka w 3 
aktach Jana Gilberta. 

W poniedziałek 27. październik ao godz. 7-mej 
wieczorem po raz 3-ci „Kawiarensa*, krotochw - 
la w 3 aktach Tristana Bernarda. 

Repertuar teatru liter.-artyst. „Czwórka“, ul. 
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw Żaniarmery!), 

Dziś w czwartek 23 b. m. po raz ostatni. 
Program inauguracyjny: Prolag — S. Michałow- 
ski z udziałem całego zespołu. ` „Szanteklerek*, 
bluetka M. Domosławskizzo (J. Szymulska, M. Ha- 
licz). Gościnny występ! Olga Żalska, tancerka tea- 
trów warszawskich. „Madelon“, piosenka francu- 
ska J. Wima (Anda Kitschman, M. Windheim). 
„Człowiek o trzech głowach“, farsa Rujwida. 
Nadto najnowsze numery soluwe wykonają Anda 
Kitschman, Seweryn Michalowski, Marek Wind- 
helm. Początek o godz. 7.30. Jutro premiera no- 
wego programu, 

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 
ul, Ossolińskich i. 10). 

Czwartek, 23 października o godz. 7.30 wic- 
czór: „Nr. 66“, operetka Offenbacha; „Deb'u- 
tantka“, wodewil; „Jak on okłamał jej męża”, ko- 
medya zang. 

Piątek, 24 października o godz. 7.30 wiecz.: 
„Nr. 66", operetka Offenbacha; „Deb utantxa”, 


> 
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DZIWYdr. LERNA. 


Tłómaczył JAN CHMIELIŃSKI, 


—— 


(Ciąg dalszy). 


Jechaliśmy lasem, 
Droga prowądzła pad górę. Wuji prowadził, U- 
kładałem sobie w myśl, od czegaby tu zacząć. 
ale język mi wysychal w gardle ze strachu. Qd 
chwil naszego wyjazdu odwiękąłem z minuty na 
minutę razpoczgcie rAaeinowy. 


tray kilametry od Groy. | 


ohigcnjac zdnbyć ; 


wodewil; „Jak on oklamal jej męża”, komedya 
z angielskiego, 

„Czamy kot“ w sali „Casino de Paris" ulica 
Rejtana 1, 3. Piotr Kitzman, Henio Domański, 
Władysław Lin, Qieś Olesławski, Mela Dolińska. 
Raun Safetti. 

DO TEJ PORY W BŁOTACH ULICY ZIMO- 
ROWICZA NIKT JESZCZE NIE UTONĄŁ! 


— æ 


Uniwersytet wileński do państwowego Komil- 
teiu pomocy dzieci*m. Rektor Uniwersytetu Ste- 
fana Batorego w Wilnie przesłał imieniem Senatu 
Akademickiego podziękowan e za przydział darów 
amerykańskich dla bursy uniwersyteckiej, Jego 
Magnificencya -Rektor Michał Siedlecki w piśniie 
swem zaznacza: „Uniwersytet nasz — to placów- 
ka kresowa, młodzież naszą musimy tu otoczyć 
większą i gorętszą opieką, niż w innych spokoj- 
niejszych uniwersytetach. Dar Państwowego Ko- 
mitetu Pomocy Dzieciom ułatwi nam to zadanie, 
a zarazem stanowi dowód, że w społeczeństw e 
naszem tkwi głęboko poczucie ważności naszej 
misyi kulturalnej. Za to tak bardzo obywatelskie 
stanowisko przesyłamy serdeczne „Bóg zapłać". 

Ks. biskup Bandurski, którego podczas uroczy» 
stości krakowskich serdecznie witano, obejmie 
wkrótce odpowiedzialny i bardzo ważny postzru- 
nek w pracy narodowej w Cieszyńskjem. 

Generalny delegat Rządu dr. Gałecki pow ró- 
cit dziś rano z Krakowa. 

(mg) Wieczńr Andrzejowy połączony z rau- 
term urządza Polski Baly Krzyż w teatrze miej- 
skim. Siły amalorskie odegraią specyalnie napi- 
saną na ten wieczór jednoaktówkę Hertza, w czę- 
Ści baletowej wystąpią również amatorowie w 
stylowych tańcach polsk'ch oraz współczesnych. 
Artystą malarz Z. Rozwadowski przyrzekł przy- 
gotować artystyczny alisz z zapowiedzią rautu. 
Niezawodnie wfeczór ten o tak interesującym pro- 
gramie I ma cal wszystkim sympatyczny. bo na 
opiekę nad rannymi, inwajidami i ich rodzinami, 
odniesie pewny sukces. 

O identyczność pomordowanych ofiar ukrań- 
skich. Kom tet nolski w Chodorowie komunikuje: 
W listopadzie 19i8 r. w czasie walk o Lwów 
pPrzynrowadzono do Chodarowa dwóch żołnierzy 
polskich w wieku 14—15 lat. Żołnierzy tych o0- 
prowadzono najpierw po Chodorowie, a następ- 
mle nąsczyjś rózkaz rozstrzelano w lesie chotn- 
rowskim i tam ich nłepoerzehnnych pozostawia- 
no. Po kilku dniach dopiero ndala się uzyskąć po- 
zwólene n władz ruskich na mochowanie ieh w 
lesie. gdzie też do dnia dzisiejszego leża, Nazw sk 
ich. ant też przynależności mimo ns"nvch starań 


p pn 


brze, że tylko tyle! Ale — czy to zasłąbnięcie bylo 
spow Qdowane wstrząsem? 

Wuj mój nie wracal da siebie...  Zdiąlem mu 
hełm z głowy i patrzyłam aa jego twarę koloru 
wosku; — tak samo ręce miały trupia barwę. 
Wziąłem ie —- i nie znajac się wcalę na medycynie, 
zacząłem je bić, jedną o drugą, klaskać niemi, jak 


klakierzy na paradyzie, ` 


Qlucha bremiały tę brawa w ciszy polnej. By- 
ła to pożegnanie wialktego kabotyna. 

Fryderyk Lerne przestał żyć! 

Poznaiem to po zmartwiałych palcach, bla- 
dych policzkach i hezdusznych oczach. Serce me 
biło... Widocznie wadą serca, w którą nie wierzy- 
łem, przyspieszyła jego Śmierć. 


Zdziwienie i zdenerwowania przygwożdziła 


się ma tan stanowczy. Przęd każda wioską, KA mye do miejsca.. W jednej spkundzie z profesorą 
kążdym zakręcie, mówiłown sobie „teraz zacznę Lerna zostało tylso rabaczyweę ciało i ipie nicza- 
— ale ni qęliśmy wszysjkie wsie I wszystkie 48- pomjniane. Nic poza tem. 


krety a ia ani sjowa jeszcze nje przemówiłem. 


Mimo nienawiści, iąką żywiiem dp tego CZła- 


Zasjawała mi zaledwie dziesięć ninut C4a84-.. |wieką | tej pewności, żę oto glaiś iż leży przede- 


Ostatnia chw la... 


mną -— bezhronny; przerąziłą mule ta Śmiesć 


Już pierwsze zdane miałem gotowe ną IęZW-|nagła. 


ku, sdy nagle qutamobil skręcił gwaltownie na 


Lerne leża), z iedną ręka wyciagniętą i hez- 


prawe, potem ną lewa, i zaczął wirowąć na dwóch włądna, nihy pusty Palac, purzycony ùa brzegh 
kołach... Schwyciłem kierownicę i zahaniawąłem. | sceny — a śmierć malawała bielidłejn tę twarz żą- 
eo miałem sił w rękach i nogach... Automohił zwol- |łąsnego Pierratą. 


mił nieco, i zatrzymał sie mą samel Sac. 
Spojrzałem na Lema. 
Siedział pochylony, z g 


Ale w miarę, ak dyszą ioga ulątywała w kraj 
Nieznanego --- twarz wuja zdawala się nabierać 


łową zwieszoną, Z pe- |popodniejszego wyrazy, Pawiedziałhym, że Wy- 


za okularów błyszczały przerażane oczy. Jedna |piękniała. Zwykle — w edniesieniu do ciałą przy- 
ramię zwisało bezwładnie. — Omdlanie! Nol Bo- |nisuje się duzy tak Padanje właściwości. że Rz 
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stwierdzić nie można było. Wedle zeznań kobie- 
ty, która ich spotkała w drodze na miejsce stra-” 
cenia i parę słów z mimi zamieniła, mieli się na- 
zywać Remigiusz Wojciechowski i Stanisław Ko- 
sowski rodem z Bochni lub Wieliczki. Obecnie 
Komiitet polski, chce zwłoki pomordowanych prze- 
nieść na miejscowy cmentarz. Ktokolwiek wlec 
mógłby udziefć wiadomości o pochodzeniu, na- 
zwiskach lub rodzinie lub wśród jakich okoliczio0- 
ści zostali zwyż wymienieni pomordowanł, zechce 
zgłosić. się listownie lub osobiście u sckretarza 
Komitetu obr. nar. 

„Punkty odżywcze dła dzieci. Proponowane: 
na dzień 15 bm. uruchomienie pierwszych pumktów 
odżywczych dla dzieci, utworzonych przez Pań- 
stwowy Komitet Pomocy Dzieciom Miuisterstwa 
Zdrowia Publicznego na mejsce kuchni, przeję- 
iych od Sekcvi Tanich Kuchen Magistratu mia- 
sta stol. Warszawy. ulega opóźnieniu wskutek 
strajku zdunów, którzy nie ukończyli rozpoczętej 
przebudowy kuchni, 

(z) Mieszkańcy ulicy Jabłonowgkłch skarżą 
się na metody jakie uprawia kierowniczka skiepu 
przy tej ulicy pod liczba 9. Pani ta mianowicie 
wydaje tylko tym ze swoich gości przynależne 
im na kartki artykwy, którzy pozatem kupują u 
niej wszystko iime po cenach, rzecz prosta, bynaj- 
mniej niepodobnych do tych, iukle przewidywała 
śp. taryfa maksymalna. W ten sposób zmusza ta 
iunkcyomaryuszka publiczność do tolerowania | 
popierana paskarskiego hand'u Podobna kilka- 
krotnie interesowani zwracaji się ze skargami də 
odnośnych władz, ale osoba o stórej mowa ma 
tak silne wpływy w tych sierach, że skargi te za» 
wsze były rzucane do kosza. Może wyciągnięc « 
tej sprawy na forum publiczne maskawi wreszcie 
nieco sroga kupczynię, 

Bestyałstwo czeskie, „Wiadomości Ciesz,“ 
donoszą: Przed miesiącem zaaresztowali Czesi za 
Grabiną pod Cieszynem Antę Ratlerową. Ares4- 
towanie nastąpło z powodu dennncyacyi szklarza 
Pazestki, kłóry z osobistej zemsty oskarżył Ra- 
dlerową, że rzekomo uprawia szpievostwo na rzecz 
polskich władz wojskowych, Radlerową przewie- 
ziono do Mor. Ostrawy. Tam chciano na niej wy- 
musć zeznania, przyczep Żolnierze czescy zitę- 
cali się mad nieszczęśliwą kobietą niesłychanie. 
Nastawano na jej cześć kobiecą, dręczono. wy- 
śmiewano ją, a wreszcie tak pobito, Że wprost 
z aresztu musano ją przewieźć do szpitala. W 
szpitalu była Radlerowa 2 tygodnieg a nastę„nie 
przewieziono ją do Pragi, strasząc, że tam ja cze- 
ka kara śmierci. Sprawą tą zajmie się zastędca 
rządu polskiero w C eszynie. 

(s-i) Ze Słantaławowa donoszą nam, że 15 
bm. odbył się w sali Towarzystwa im. Moniuszki 
kancert, z którego dochód przeznaczono na poissi 


m 


bierze, jak może opuszczenie duszy wpłynąć na 
wypięknienis clala. Badałem na rysach Lerna po- 
stęp tego zlawiską. Wielka tajemnica zapaląła na 
jego czglę Boska pogodę, tas, jakby życie było 
mgla chemią, po przejściu której odsłanią się nie 
wiem iąwie sląlięe, 

I kiedy twatz przybrała biąłość marmeru — 
wtedy z pajaca staia się posągiem. 

Łzy warek mi zaćmiły,.. Gdyby wuj umarł lat 
temu piętnaście, nie mówłhy inaczej wyglądać po 
smierci.. 1 

Ale nie maglem tak siedzieć dlużej na dradze— 
sam ną gaj z trupem. Usąqdowiłem gą po Iewzi 
stronie | przywiazałem pasami do siedzenia, wło- 
żyłem rękawiczki, kass į okulary... Wyglądał ra 
śniącego w tem ubraniu. 

Jechaliśmy obok siehie. 

Niki nja zauważy! w Grey sztywnaści mego 
towarzysza, moglem go więc spokojnie dawisźć da 
Fouval. Byłem w tej chwili pełen uwielbienia dla 
zmarłego uczonego i pełen tości dlą tego ząko- 
chansgo starcą, który tyle się nacierpiaj. Zapo- 
mniałem krzywd i aniewąg..  napawał muie ol- 
brzymójm szacunkiem. ale i... muszę to wyznać, 
nieprzezw yciężoną Odrą... 

w $ 

Od chwili mego spotkania wśród labiryntu. w 
dzień mego Przyjazdu, me pizenówiłem ani słowa 
dą Niemców. 


C, d, Rs: 


Sr. 6 


„QAZETA wiELŁURNA" 


Mr. 4896 
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śumdusz wdów i sierot po poległych żołnierzach. 
Licznie zgromadzona publiczność obdarzała sal- 
wami oklasków świetne wykonawczynie utworów 
muzycznych w osobach pań: Maryi Sakowskiej 
(skrzypce), Maryi bŁuckiej (fortepian), Heleny 
Murczyńskiej (wiolonczela), oraz Zofii Jordan- 
Stojowskiej (śpiew). 

(y) Śmierć wielkiego przemysłowca niemie- 
ckiego. Prezes rady nadzorczej towarzystwa ek- 
cyjnego Siemens et Halske, Wilhelm Siemens, 
zinarł onegdaj nagle w Arosa w Szwajcaryi w 64 
soku. życia. Był on synem znanego fizyka i inży- 
viera. Urodził się w r. 1855 w Berlinie, a w r. [884 
został współwłaścicielem firmy Sietnens st Hal- 
ske. On to był pierwszym wynalazcą żarówek e- 
lektrycznych i twórcą rozmaitych u'epszeń w roz- 
woju elektryczności. Skonstruował „on również 
nowy typ pospiesznego telegrafu. 

(y) Kradzież aktów dyplomatycznych. Wie- 
deńskie dzienniki donoszą, że delegatrowi jugo- 
„iowiańskiemu ņa konierencyę pokojową dr. 
Trumbitschowi, skradziono w drodze do Paryża 
torbę z wszystkimi aktami dyplomatycznymi 
Podejrzywaią, że kradzieży tej dopuścił się rie- 
wyśledzony datychczas sprawca z polecenia i na 
Łorzyść separatystów chorwackich. 

Łagodna zima. Meteorolodzy niemieccy za- 
powiadają łagodną zimę. Proroctwo to uzasadnia- 
ia tem, że tegoroczne wrzosy nie pokryły się 
kwiatem do samego końca łodygi. Według do- 
świadczeń leśników i różnych przyrodoznaw- 
ców ma to być pewną oznaką, że przyszła zima 
będzie łagodna. 

Piekarnie warszawskie strajkują. Nasz kores- 
pondent warszawski (m) telefonuie: Z powodu 
aresztowania prezesa związku zawodowego dla 
przemysłu mącznego Wiładysława Ulmana, za- 
sirajkowła dziś, część piekarń warszawskich. 
Strajkujący robotnicy domagają się natychmiasto- 
wego uwolnienia aresztowanego. 

80.000 rozwodów w Wiedniu. Statystyka wie- 
deńska wykazuje 80.000 małżeństw, które się ro- 
zeszły w czasie wojny. 

(y) Śmierć wybitnego polityka węgierskiego. 
Jak donoszą z Budapesztu, zmarł tam onegdaj w 
saratoryum b. minister rolnictwa w gabinecie wę- 
zgierskim, Bela Serenyt. Był on długoletnim przy- 
wódcą partyi agrayuszy. Przed wybuchem woj- 
my światowej był on, jako minister rolnictwa, po- 
średnikiem między ówczesnym prezydentem mi- 
utstrów Tiszą, a opozycyą i miał stanąć na czele 
gabinetu koalicyjnego. 

(y) Bankructwa w Wiedniu. Na giełdzie tam- 
tejszej ogłoszono, że firma bankowa Auer & Cie 
wstrzymała wypłaty.  Niepokryte dotychczas 
passywa tej firmy obliczają na 6 milionów koron. 

(—) Ślepy traf. Minionej nocy skradziono z 
praczkarni na szkodę Eugen, Chajesa właściciela 
realności przy ul. Kaleczej 1. 10, znaczną ilość bie- 
lizmy wartości 10.000 kor. Wczoraj przedpołudniem 
agent Jaworski spotkał na ul. Źródlanej Elę Bar- 
tów, niosącą tłumok mokrej bielizny. Wobec tego 
zarządził rewizyę w jej mieszkaniu przy ul. Szpi- 
talie 1. 78. Tam nic nie znalazł. Od córki jej je- 
dnak 13-letniej Pauliny Bartów dowiedzial się. Że 
część bielizny została już wyniesioną do Klary 
Rmglowej, zamieszkałej przy ul. Źródlanej l. 16 
Przeprowadzona rewizya w mieszkaniu Ringio- 
wej rzeczywiście dała dodatni wynik, gdyż zna- 
leziomo tam resztę mokrej bielizny. Elę Bartow, jej 
córkę Pawinę ś Klarę Ringlową zamknięto w a- 
resztach, Policya obecnie poszukuje za sprawca- 
ini kradzieży. 

(--) Zbiegł z domu. Micha! Rosenburger, wo- 
żuy Patronatu, przy ul. Mickiewicza l. 3, zawia- 
domił wczoraj policyę, że dnia 18 bm. syn iego 
16-letni Stanisław zbiegł z domu i dotychczas nie 
bowróciłj. Chłopiec niejednokrotnie wspominał, że 
wstąpi do zakonu OO. Reformatów. 

(—) Z dnia i nocy. Ze zamkniętego sklepu Ró 

‘zi Tennenbaujn przy ul. Rzeźnickiej 1. 6, minionej 
nocy skradziono wo kilxadziesiąt metrów płótna 
i szewiotu, wartości 12.000 kor. — W mleczarni 
Guttmanna pizy ul. św. Stanisława Skradziono 
Fenestowi Walliischowi koperte z 24.000 kor. 
Pieniądze te były własnością Bernarda Schleife- 
ra kupca z Dziewiętnik. Podejrzanego o tę kra- 
dziż Chaima Wolta aresztowano, — W tramwaju 
IG. skradziono 'wczoraj komduktorce nur. 427 z 
orby 120 kor. — Na głównym dworcu Marcelina 
Uieroszewską „zgubiła“ 600 maręk pol. i 4000 lei 
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Irummuńskich. — Józef Pierożyński „zgubił“ wcza- 
raj 700 korom. 


KOMUNIKATY, 


(mg) Wiełki raut jesienny urządzony stara- 
miem Pracy Narodowej Kobiet pol. odbędzie się 
w sobotę 25 b. m. © godz, 8 wiecz w Salach Ka- 
Syna miejskiego i Koła lit.-art. na rzecz opieki 
nad rodzinami walczących. Wieczór ten w którym 
współudział przyrzekii pp. Dianni, Green, Wolf- 
stahlówna i inni artyści, budzi wielkie zaintereso- 
wanie. 

Zarząd ochronki im. J. Piłsudskiego poszu- 
kuie z dmiem 1 Istopada administratorki internatu. 
Wymagane: a) ukończona szkoła Średnia, b) pra- 
ktyka gospodarcza, c) zamiłowanie do pracy nad 
dzieckiem. Wiarunki: a) Pensya 2400 rocznie, b) 
całkowite utrzymanie (m eszkanie, opał, św'atło). 
Do świadectw, które wnosić należy do kiomitetu 
obywatelskiego Polek, plac Akademicki i codzien- 
nie od 5—6, uprasza sę dołączyć: a) metryka 
chrzth, b) świadectwa szkolne, c) curriculum vitae, 
d) świadectwo lekarskie. 

Cyki arcydzieł fortepianowych w imprezie 
biura koncertowego Türka z udziałem znakomi- 
tych wirtuozów S. Eisenberga, J. Lalewicza, Fl. 
Melcera i E. Petriego wywołał wśród mn- 
zykalnei publiczności niezwykłe zainteresowanie. 
Niektóre kategorye miejsc rozebrano już w aro- 
namencie. Szczegółowe programy pierwszych 4 
koncertów z wstępnem słowem prof. Stanisława 
Niewiadomskiego wyszły już z druku i sa do na- 
bycia u Seyfartha. Pierwszy wieczór „Cyklu* z 
Fgonem Petrim, jako wykonawcą, odbędzie się 
we czwartek, 30. bm. Sprzedaż pojedyńczych bi-; 
lctów na ten koncert rozpocznie się dnia 22. br. 
Bilety abonamentowe w ograniczonej liczbie 
wydaje do 25. bm. magazyn nut Seyfartha. 

Haki szynowe d'a kolejek polny h, na składzie w 
kraju, posiada do natychmiastowej dostawy : ra J - 


liusz Weiss, Gen. Przedst»wicie'stwo Tow. Ake. Rcexse- 
-ann i Kthnemann we Lwowie, Poteckiego 25. 18125-8 


NIADESŁANE. 
GALI”. BIURO KONCERTOWE M. TURKA. 


Cykl arcydzieł f>rtasigąnowych w 8. 
k neęertach 
I. Wieczór, czwartek 30. październ. 1919 


EGON PETRI 


Bi.ety ab namentowe do 25. bm. — Ei ety 
pojedyńcze sprzedaje od 22. b. m. magazyn nu 
Seyfar.ha, Akademicka 6. 18379 


Były eew kliniki wiedeń. skiej 


Dr. MiCHAŁ SALPETER 


ordyauje w chorobach skórnych i wenerycznych od 12 
do 6 Lwów, Sykstuska 17. 1637 


Specyułista choros s«órn ca i weserysray:a 


Dr. BER G El R 
17943 ulica Sykstuska l. 15. 


Ekonomista. 


„Spółka drzewna“, 


Lwów, 23 października, 

Od chwili upadku Austryń zaczął się ruch 
handlowy i przemysłowy w Galicyi rozwijać z 
imponującą wprost szybkością. Opadły bowiem 
więzy adm nistracyi centralistycznej, uważającej 
Galicyę jedynie za kolonię mającą dostarczać kra- 
jom zachodnim surowców, a wzamian zato pła- 
cić rok rocznie kolosalne sumy za gotowe fabry- 
katy i stosującej do utrzymania tej zasady całą 
swą politykę gospodarczą i administracyjna. Ró- 
wnoczeŚnie firmy Oobcokrajowe, które wskutek 
faworyzuiącej je polityki rządu wiedeńskiego po- 
siadały dotychczas wyjątkowe koncesye i przy» 
wileje, zostały zrównane z analogicznem przed- 
siębiorstwami krajowemi, wskutek czego, nie ma- 
lac tak*pomyślnych jak dotąd widoków na przy- 
szłość, wycofują się kolejno z interesów, by po- 
wrócić do swej zachodn ej ojczyzny. Wytwarza 
się w ten sposób próżnia, którą bezzwłocznie wy- 
pełniają polskie przedsiebiorstwa. 
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Zjawisko to odnosi się przedewszystk'em do 
galicyjskiego handlu eksploatacyjnego drzewem, 
w którym dotychczas rej wodziły obce akcyjne 
przedsiębiorstwa, oparte na potężnych kapitałach, 
rozporządzające wielkimi wpływami w Wiedr u, 
dzięki czemu uzyskiwały zawszę pierwszeństwo 
przy rozdawamiu eksploatacyi gal cyiskich lasów 
państwowych. 

Obecnie, wskutek zmienionych stosunków po- 
tycznych dopuszczone są w równej mierze i pol- 
skie przedsiębiorstwa do ub egania się o zawiera- 
mie kontraktów eksploatacyjnych, utworzyło się 
więc nowe a obszerne pole do pracy dla firm ru- 
chliwych, a opartych na poważnym kapitale. 

Nową taką polską firmą, mającą na celu prze- 
dewszystkiem nteresy eksploatacyjne, jest nowo 
utworzona „Spółka drzewna firm „Budułec* i To- 
warzystwo Odbudowy“, spółka z ogr, por. we 
Lwowie“ (Akademicka 23). 

Spółka ta powstała z iuicyatywy obu powyż- 
szych frm. oparta narazie o kapitał zakładowy 
dwu mil onów koron, obejmująca oprócz firm „Bu- 
dulec* i „Towarzystwo Odbudowy“ jako g6- 
wnych udziałowców, cały szereg poważnych in- 
nych firm i osobistości, posiada iak najpomyśl- 
niejsze widoki rozwoju na przyszłość. 

Dyrekcyę bowiem stanowią pp. inż. A. Koli- 
scher, dyrektor „Towarzystwa Odbudowy“. oraz 
p. Karol Grodki, dyrektor spółki „Budulec”, obaj 
zqani zaszczytnie przemysłowcy. 

„Spółka drzewna“ rozwinęła już swoją dz'a- 
łalność i zakupiła cały szereg lasów, przeznacza- 
jąc uzyskany materyal drzewny w pierwszym 
rzędzie na cele odbudowy kraju, by ze swej stro- 
ny przy czyn się możliwie wydatnie do zabli- 
źnienia ran spowodowanych wo'ną, 

Rejestruiac ten pomyślny dla 'nteresów eko- 
nomicznych Polski fakt. kończvmv życzeniem ..Vi- 
vant sequentes“. 


Kronika „Ekonomisty“. 


(Sp.) Ò dniu pracy w cukrowniach. Minister 
pracy i opieki społecznej upoważźnł inspektorów 
pracy, by w razie udowodnionej niemożności 
wprowadzenia w poszczególnych cukrowniach 
podczas kampanii 1919/20 pracy na 3 zmiany, u- 
dz eiali zakładom tym zezwoleń na utrzymanie 
pracy na dwie zmiany l2-godzinne tych kateęo- 
tyi pracowników, których  nieprzerywana praca 
jest niezbędną ze względu na produkcyę cukru a 
których 3-ciej zmiany nie można w tym roku 
utworzyć, 

(Sp.) Zarząd państwowy nad firmami nafto- 
wemi, należącęmi do koncernu Tow. „The Pre- 
mier Oli and Pipe Line C. L“ Minister przemy- 
słu i handlu ustanowił rozporządzeniem z 29. 
września, ogłoszonem w „Monitorze Polskim“ z 
dnia 21. października br, zarząd przymusowy nad 
następującemi firmami: „Premier“ Tow. Naftowe 
z ograniczoną poręką. „Irumph'* Tow. Naftowe 
z ogranicz. poręką. „Aliance“ Tow. Naftowe z 
ogranicz. poręką. „Alfa“ Tow .Naitowe z ograni- 
czoną poręką. „Carpathian“ Tow. Naftowe z ogra. 
niczoną poręką. „Erdólwerke Gałzien“ Tow. z 
ogran. poręką. „Centrum“ Tow. ropne į wiertni. 
cze z ogr. poręką. „Petrolea* Tow. Akc. dla prze- 


mysłu naftowego. „Książę Aleksander Thurn i Ta-' 


xis' Tow. z ograniczoną poręką dla transportu i 
magazyn. ropy. „„Qalicyjskie Towarzystwo Ma- 
gazynowe'. „Rurociąg producentów „Braganza“ 
Tow. zare'estrowane z ograniczoną poręką, wszy- 
stke w Borysławiu. „Austria“ Tow. rafineryinc- 
naftowe z ograniczoną poręką w Drohobyczu. 
„Trzebinia Akc. Tow. dla przemysłu naftowego 
w Trzebini. „Pierwsze Galicyjskie Tow. Akc. dla 
przemysłu naftowego“, dawniej S. Szczepanowski 
i Spółka w.Peczen żynie. Koncern tem, w którym 
„Deutsche Erdólgesellschaft" w wysokiej mierze 
było zainteresowane, uchwalił na n'edawno odby- 
tem Nadzw. Waln. Zgromadzeniu wejść w likw- 
dacyę i założyć nowe towarzystwo, prawdopo- 
dobnie przy zupełnem wyłączen'u niemieckich in- 
teresów. 

(Sp.) „Societe Internationa!a de Petrote* w 
Brukseli. posiadajaca naftę w Borvsławiu i zach. 
Galicy', podwyższyło — jak donosi „Przemysł 
naftowy — swói kapitał akcyny pa 50 m Eecnów 
kor. Tow. zakupiło nowe pola naftowe i zajęte 
jest odbudową rafineryi w Głębokiej. 


Nr 4896 


Uwaga! Od 2O, 


dla cy h, utÓrzy jeszcze nie Ww Oz: 


liowanej, na tle ciemnoszafirowem wieniec zielcny — 

wyświetlają 64% 55 66 w pośrodku złota pszczółka, mocno uszk dzeny; — 
w | Ey zegarku maly złoty pieršci ioneczek i części łańcu= 

k noteatry : 99 $ 99 9 99 A SZE 'a z czarnych paciorzk. Uprasza się odnieść 7gubs na 
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Wydalił $ się z domu w poniedziałek 6. bm. w celu wstę- 
piinia do wojska 15-letni uczeń Il. klasy wydziałowej 
Kazimierz Lankosz, w ubraniu sportoweam jiusnopopie- 
latem, czarnej maciejówce i czarnych pończochach bez 
środków do życia. Ktoby go znalazł, raczy telegrafiez= 
nle podać miejsce pobytu ojcu za wynagrodzeniem i 
zwrotem wydatków K. Lankosz, raków, Rynek bak 
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wyższego wykssłałcenia, jakoteż niemieckiego języ sa 
udziela nauczycielka, ul. Kiepurowska +, ll-gie piętro. | 
1793 


M PLSRDW i PRACE 


Prowizor i pomocnik aptekarski Rz są do aptek: 
w Zdołbunowie, na Wołyniu. B. iższe szczegóły udziel! 
Dolińska, Gi sowa 6, od d—ó. 1589 


Słuchacz Ill-go rozu Politechniki poszukuje zajęcia jako 
kopistą i rysownik planów wszelkiego rodzaju. Wiado 
mość „Wisłok”, Sykstusa 29, 1631 

Starszy dentysta-technik, asystent, z długoletnią prak- 
tyka, z komslełuem urzą zeniem, poszukuje lekarza | 
iub lekarki celem otwarcia zal ładu dentystycznego. == 
Pisemne zgłoszenia do Biura cgłoszeń Briicka, Kościu 
szki 2, saki B pod Asystent". 1693 | 


Kontypienia l Mundantkę 


siły rut nuw ne, poszukuje adwok't Dr ch: łouecki —: 
wów, Jasielońska 8. Zyłoszenia od g, 3-6 pop. 1704] 


ch 0 Ca bi rowego, inteli gentnego i rzutkiego, umię”; 
jącego dobrze czytać i pisać, przyjmie zaroz „Budulec”, 
Ko ernika 5. 1626 l 
%ecerzy zdolni. p. trzebni do drukarni „Z emi Lut elskiej". 
Zg} szenia (oferty); Lyblin, 


skiej“, Kościuszki B. 13395 
[i 


K MIESZKANIA, LOKALT, SKLEPY Fi 


| 
i 


Lukal frontowy, „em suche ubikacye — do wynajac 
Mochnackiego 13. UA 


E KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA ` 


Meble używane i wsze ike inne przedmioty ku: uje i; 
płaci naiwyższe ceny „Doroteum”, Sapiehy 54. Zgio- 
szenie pisern:s wystarczy. 118 


Gałkowite urządzenie ciemni fotograficznej (<paraty, 
wszelkie przybory, chemikalia, biblioteczka) tylko w ca- 
łości kazyjnie do sj rzedania. Wiadomość: £kład sps: 
ratów J. Bujak, Ko, ernika 4. | ESY 


Poszukuję jednej lub dwóch maszyn I mieszania cią- 
sta (Knetmaschine) w dobryin stunie, Zgłoszenia; Riutę 
„Rekord“, Lwów, Sy stusx . 1660 


Poszukuję do kupna kamienicy, wolne lata. Adress Ad: 
ministr cya „Kamienica“. 1674 


Okazya! Są tanio do nabycia dwa nowe strusie hoë 
i materace na jedno łóżko w „Lamusie”, uk Rom. nor 


wictą. 7 1675 
Kup. iç zużyte i połamane płyty gramofonowe, w kaè 
dej ilości — dobrze płacę — ul. Łyczakowska |. 24 A 
(tratir a). 1677 
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Paito męskię, zimowę, e żakiety damskie i kluski na 
szczupłą osobę. Potockiego 29, drzwi /, między d4==6. 


Sklep galanteryjny, w dobrej ulicy, sprzedam. W ado” 
mość! katti skład OWOŁÓW, Kazimierzowska 3. 1637 


Kupi obrazy palskieh raalarzy, antyki i rókue FTS 
„sztuki, /gł'szenia plasmne da Administracy! „Wieez.* 
pod „Amator“. 1702 


— a r a 
Kupię kartotekę 19:13 cm. cm, dwysśluh czterodziałową i 
szafę na rysunki,“ amerykańską. „Kartoteka*, B.uro 
dzienników Sokołowskiego, 1713 
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„GAZETA WIECZORNA”. Str. 7. 


łascha, 


Kapelusze filcowe i al samitne przerabia modnie i ta- 
« tO 25-8: D } >. pe nio M. Topołnicka, ul. Kopernika I, nad apteką "113 
BE 


Meskie kapelitsze, miękkie i twarde, przerabia na zu- 
p łnie nowe Pierwszn Kraj. Fabryka Rudolfa Neuwelta 
„wa L.wo vie, Balonowa 3. 1446 


Zgubiano w poniedziałek, 20-go bm., około 1 po polu- 
dniu, zegarek damski Patkowski o jednej „kopercie ema- 


1712 


| i A "skiego 12 — nagroda 500) K. 


„AŚBIT" EE 


a 18301 B 
=E Sprzeź am folwark 50- morgawy brz budynków, dosko- 
Palsi į ziemi, pod miäs stem i koleją. Zgłoszenia: „Fotłwark” ZAWIRDAMIA 
w Admin. „Wiecz.” NA! f ŻE JUŻ URUCHOMI NOWĄ FABRYKĘ 


W ATOREJ PRODUKUJE VLEPSZOKA 


| 5p: zedam siewnik Pracnera 15 E Te- BA da T 


niczyny, grabisrkę, ku'tywator Aaa 7-sprężynowy, 
dwaski: bowce it 


=.. PŁYT I SZTUCSZ.EGOQ ŁUPKU =-=- 
fi FOLEGA JE 35KO: 1707 


rz ZNAKOMITE POKRYCIE DACHÓW. | 


LXPUZ. FAG: LWÓW, KOPERNIKA 19,1. P. © 


Sr 


wszystkę nowe nieużywat:e. 
Zgłoszenia „pod "Nirzelzia ralnicze" w Admin. „Gaz. 
Wie czornej”. i710 


Kupuję antyki — 


Waleryan Drabik, uł. Sykstugką c» 7. 
63] 


NE Wez RYZ) (kia WZA: 


Frat: 
Wifkewiekizj FABRYKI RUR 
LWOW — Koperniķa 18. 
Dostarcza elektrycznie s: ajane be- 
cz i żęlazne do transportu spi 
rytusu i pocynkowane do nafty, 
z ram. nięcie:n c-opowem i przy” 
rzą em do plombawania — jako: 
też wazelkie gatunki rur kutych 
czarrych | poc asowsnmych, rur 
łansch | łączników, armatur pz- | 
towych mo jężny h, oraz V8zy- 
stkie artyksły do urząńzzń gą- |! 
zow;ch i wadociągowycii. 1652 


w z A A 


„ea, PE: 
) aiw 


- NAJLEPSZE 
TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 
JEDYNEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 
BIBUŁEK DO PAPIEROSÓW 
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mo glaub: b.rska, 
Sól gorika techn, czysta, 
Chlorek magne u lany, 

Ch!łorek magnezu krystal., ARA 
Magrezya palona (8% Mz)! EE. 


; Anie E 
3 dż seija 


Nl haa D 
3n 2 


Ważqacył natura:ny piw | Urządzenie tartaku i fabryki wyrobów drzewnych. B 
AE Ę EA salony PAC" | 7% Urządzenie mączkarni ziemniaczanej i suszarni, 

lony dla ciłów pr:emysło- KE Kompletne urządzenie młyn: z motorem. 

wych i apte arskick, js r Przewcźne urządzenię asenizacyjne z pompą parową 


iS atkan giinowy, A 
Minja ołowiana czy „sta się 
malowsnia. | fa PAU 

szkła kryształowego, 


{do czyszczenia dołów kloa. znyci). 

Kompletny pług parowy i 1 piug „5TOCK*. 
Urządzenie for. wyrobów cementowych. 
Lokomobile parowe od 19 do 150 HP. 
Maszyny parowe, katły, pompy i motory, 

| Gatry i maszyny do obróbki drzewa. =- Rury kotłowe 
4440'70 m/m. — Motory elektr. i dynamo-maszyny. 
Ręczne i motor. prasy do siana. Oliwy ismary techn. l-ma 


KG dostarczy 1551 
Tyd » 


PRZEDS. TECHN. HAND!. 
Osobiste konieienoye tylko między godz. 2—4. 


nadtlenky głowia dla titek 
lakierów. | 

iNcdt ene ofowiu 96—9780/, 

| weg el krwi zwiorzzcej czy: 
sty da o barwignia, 

Węglel xrwizwierzęce' nader 
czysty dla celów leczniczych 
po cenach fabrycznych | i 

do nakycia przez Reprezenta- | 

cyc pisrwszerrędpych E m: i gg 


KE BARKACH webucale | 224 


LWÓW; UL. LWOWSKA 48 


CZASOWO 
| Wiedeń M; Mia iah'lferstr. | 4 
N ito Hils „16105 | | 


PIERWSZONZE DNA 


FAERYRA ZARÓWER 


| powierzy fat howej tirmie zastępstwo na B Gal cyę. łub części 
mj tego Mraju. Działalność zasięp y o rani z Ć 'ię ma bezwarunkowo 
do terytoryum tego raju. H 


| J Początkowa reflekiuje się nie tyle na wi lsi «brót, ile racz'j na eMerg <zną, NZ 
si s organizacyjną pracę nad ystęmatycznem naw ązywaniem kontaktu z odnośnemi j4 SH 
M 9 firmarh, a więc w pierwsz.m rz dzie z firmami handlowem: i inatalacyjnemi, z ele- W Śl 
ke i ia iw miarę meżności z większymi Lonsumentami. Wyc: zerpujące oferty z ku HB 
j pieekiemi referencyami naieży nadsyłać pod : 


„ERSTKLASS:GES FABRIKAT 5003" || 


RUDOLF MOSSE, WIEDEŃ I. Hi 
ge CERZYAJNY 2. | 


cz s "Ty r i; 5 
+ ai" 7 yA 


SE 4, ye „się |, WIOSKI + PW |, RE AE 
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KALENDARZE NA, ROK,1920 " 


m Edd z TYGODNIOWE i A. 


si U D U LGż Ei (3% 


GRODEI, MOSZYŃSKI I S-KA WYTWÓRCZO-BUDOWLANA 
SPOLKA Z.0GR. POR. WE LWOWIE, KOPERNIKA L.5 


przyjnsie natychmiast 


„QAZETA WIECZORNA”. 


żna wcześniej 
zamówić 


A UOZÓKZTWO KOLE WONS OVNE GOI 


podaje do wiadomości że od 1 stycznia 1920 r. będą [s 


17790—4 wz LWOWIE, ul. e Ak O 


OGŁOSZENIE. 


do wydzierżawienia bufety 


jj na następujących stacyach Dowództwa: Zamość — Miaczyn — Ka 
Ha Koniuchy — Werbkowice — Hrubieszów — Uścilug — Wł dzi- BR 
mierz Woł. — Iwanicze — Ulwówek — Rogóżno — Turzysk — FR 

Kowel — Moszczona — Wyżwa — Kamień Kasziyrsk -— Siebli — [R 
J Dowursk — Maniewicze — Czartoryjsk — Rafalówka — Anto- BA 


Nr. 4896 


w drukarni FAm, IMZ 


IMEI H, 


a nówka — Tutowicze — Sarny — Lubitów — Ho:obyl — Ro- 
v żyszcze — Kiwerce -— Łuck — Debova Karczma — Ołyka — A 


LAOWANAJ GDAŃ AOC NEUU 


DZIAŁU HANDLOWEGO 


abeznanego jak najdokładniej z buchalteryą, ponden książkowością 
i administracyą. 

Wymagana zur e'na samodzielność, inicyatywa i zdolności organizacyjne. 

Wirunki bardzo korzystre wedle umowy. 

Tylko panowie posiadsjący przynajmniej 10-letnią praktykę w tym 
dziale, wee się zgłaszać. 

Oferty tyllke pisemne, z odpisami świadectw, których się zwracać 

nie bedzie, i z podaniem referencyi przyjmuje się do dnia 5 listopada b. r. 

Nieuwzględnione pozostaną bsz odpowiedzi. 


po Kamienica — PAR — Werbe — R dnia Paczani se — y 
WA Radziwiłłów — Reszczuck -— Wołoski — Lubomirska — Kosto $ 
H poll — Mokwin — Niemowicze — Dobrowica — Strəszewo — f 
d Klesowo — Tomaszgród -— Ochotnikowo — Olewsk — Chełm — BK 
| Dorohusk —- Lubom! — Maciejów — Ruda — Opalin — Uhrusk= | 
: Wiodawa — Ożenn — Mogilany — Krzywin i Sławuta. h 


Oferty należycie ostempiowane nadsyłać należy do Do- Kł 
wódziwa Kolei Wojskowych Wołyńskich w Kowlu najdalej do SĄ 
dnia 23 raździerni'a 1919 r. o 

R flektanci winni wskazać nazwę stacyi i oznaczyć sumę W 

Í czynszu rocznego w markach. 18388 


Fut.a meskie >» uèmskie, kolie, 
zarękawki wykonuie soline PRACOWNIA 
FUTER Andrz. KUŹMIŃSKIEGO, 
Lwów, ul. Kopernik. 5 (parter) — przyjmuje 


śl m SERA, I „ika tz M 1796 
warty w KE UDER 1 MED B5. $ ie 


zana a Uaioiw mw 
przetłuszczonej paście = R S — Puder leczy wsze.kie dolegli- 


a : zzz ZORZA". PE A mają EaDOb o ERDOP-CTAESSO WN a d sakovgm. też futra do. RE RE przez lato. (Kiika fu- 

— z ter okazyjnie do s»rzedania). 1700 

Krajowa wytwórnia chemiczna, Rerrezentant Dom Han- T E] De AAU Hii dWSKI MIESZACZ { ——— ZE 
dlowo-komisowy „ZACHÓD, ul. Sykstuska 14. 18282 p e 


BANKU PRZEMYSŁOWEGO DLA KRÓL. GALICYI 
I LODOMERYI Z W. K3. KRAKOWSKIEM we LWOWIE. 


W myśl uchwały VI. Zwyczajn?go Walrego Zgromadzenia akrycnaryuszy Banku 
Przemysłowego «la Królestwa Galicyi i Lod'meryi z Wielk.em Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie wynesi dywidendą za rox 1918 


JE «> [ER O DU 2O 


od jednej akcyj. Dywidenda ta wypłaconą będzie począwszy od isi 22 pażdziernika 
1919 roku za przedłożeni:m kuponów akcyi Banku Przemysłowego Nr. 8, 


Miejsca płatności: Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowsziem we Lwowie, jego Filie: w Krakowie, „Dąbrowie górni- 
czej, D.ohobyczu, Krośnie, Rzeszowie, Ekspozytura w U awiu. 


BANK PRZEMYSŁOWY 


DLA KRÓLESTWA GALICYI i LODOMERYI z WIELK. KS. KRAK, 


Lwów, dnia 21 października 1919. 


Nakladem „Spółk; Akcyjnej wydawniczej”, daktor uóczolny Dr, ROGER BATTA(K.JA 
Drukaem Spólkt drukarskiej „Prasa“ ul, bola © odpowiedzialny JERZY, KOKARSKL 


